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Rok 3 — Nr. 50 (121) 


Włocławek, 14—20 grudnia 1947 r. 


Cena 5 złotych 


Ciągle mówimy o świecie du- 
cha. Wchodzimy w atmosferę nad- 
przyrodzoności. Za nią bowiem 
tęskni człowiek pielgrzymujący 
od kolebki do trumny przez ziem- 
ski trud, nadzieje, smutki, radości, 
powodzenia i zawody. Najwidocz- 
niej w jego instynkcie już to jest, 
że. o Boga opierać ma swe życie 
ina Nim je budować musi. Pew- 
nym wprowadzeniem do tej atmo- 
sfery jest msza św. Ona nas nie 
tylko bezpośrednio niejako komu- 
nikuje ze Zbawcą, ale iłączy z 
Nim. Każda zaś msza święta ma 
swój specyficzny charakter, swoją 
właściwą nutę, swój ton. 

Już w samym  introicie zazna- 
czają się najwyraźniej części skła- 
dowe owego podniosłego nad- 
przyrodzonego tonu. Jest bowiem 
introit wstępem do specjalnego 
święta lub dnia. 

Składa się introit z antyfony i 
części psalmu. W pierwszych wie- 
kach śpiewano cały psalm. Lud 
wierny, procesjonalnie wyruszał 
z miejsca zboru do świątyni gdzie 
miano odprawiać uroczyste nabo- 
żeństwo. Z powagą i skupieniem 
szli wierni śpiewem wielbiąc Naj- 
wyższego Pana i Baranka. 

Dziś odmawiamy tylko antyfonę 
i początek psalmu, a kończymy 
aktem czci: Chwała Ojcu i Syno- 
wi i Duchowi św. Antyfony bierze 
Kościół z ksiąg Pisma św. Starego 
lub Nowego Testamentu. Czasem 
również z psalmów. Wyrażają one 
wraz z psalmem zasadniczą, prze- 
wodnią myśl całej mszy św. prze- 
znaczonej na dzisiejszą uroczy- 
stość. A treść ich nader bogata! 
Każdego dnia inna prawda narzu- 
ca się nam do rozważania. Inne u- 
czucia powstają w sercu. Raz bę- 
dzie to radość tryskająca z serca 
przepełnionego wdzięcznością, 
drugi raz — korzenie się przed 
Najwyższym Majestatem Boga, 
kiedyindziej ogarnia nas uczucie 
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zachwytu nad cudownymi droga- 
mi, jakimi Dobrotliwy Pan wie- 
dzie duszę do zrozumienia prawd 
Bożych, to znów rozpoczniemy 
mszę św. głęboką zadumą nad 
wielkością i potęgą laski. 

Treść introitów jest tak bogata, 
jak bogata jest cała liturgia Ko- 
ścioła. I tyle myśli i uczuć nasu- 
wa każdemu. Byle tylko wziąć te 
święle namaszczone słowa i roz- 
ważać. One w sobie mieszczą za- 
rodek świętości. Lichym i bladym 
wydaje się katolikom nabożeń- 
stwo kościelne, jeśli nie chce czy 
nie umie czerpać dla siebie prawd 
i uczuć ze mszy św. Trudno, każ- 
dy z nas jest tylko człowiekiem, 
istotą ograniczoną, potrzebującą 
napływu coraz nowych sił z ze- 
wnątrz. Tak jest w dziedzinie fi- 
zycznej, tak jest i w duchowej. 
Wciąż odżywiamy swoje ciało, 
wciąż też odżywiać musimy swe- 
go ducha. Pokarmem dla ducha 
jest słowo Boże. 

Spojrzyjmy z bliska na głębie i 
piękno introitów mszalnych. Do- 
piero zeszłego tygodnia przeżywa- 
liśmy podniosłe święto Niepoka- 
lanego Poczęcia. 
ogarniać powinny nas w tę uro- 
czystość Ukochanej Matki? 

Posłuchajmy! 

— Radując się będę się radował 
w Panu i rozweseli się dusza mo- 
ja w Bogu moim, iż mnie oblókł w 


szaty zbawienia i ubiorem spra- 
wiedliwości odział mnie, jako 
oblubienicę ubraną  klejnotami 
swymi. 


Wychwalać Cię bede, Panie, 
żeś mnie przyjął, a nie dałeś try- 
umfować nieprzyjaciołom moim 
nade mną. 

Jeden ton radości! Wielkiej, 
podniosłej, czystej brzmi w duszy 
Niepokalanej Dziewicy. Źródłem 
tej radości jest Bóg. On dał Jej 
świętość i On zezwolił Jej na zwy- 
cięstwo nad szatanem. 


Jakie uczucia. 


Nie ograniczamy się też do 
rozważania darów Bożych udzie- 
lonych naszej Niebieskiej Matce. 
Przenosimy myśli i uczucia na 
własna duszę. Zdobywamy wiedzę 
życia o prawdziwej radości pły- 
nącej ze świętości. | 

A oto inny introit ze mszy a 
świętym wyznawcy: 

— Sprawiedliwy jako palma :za- 
kwitnie, jako drzewo cudowne na 
Libanie rozmnoży się; zasadzuny 
w domu Pańskim, w  przedsion- 
kach domu Boga naszego. 

Dobrze jest wychwalać Pana i 
śpiewać imieniowi Twemu, o Naj- 
wyższy. 

W przepięknym obrazie palmy 
l cedru ukazuje nam Pismo św. 
obfitość łask Bożych, spływają- 
cych na duszę świętego. Raduje 
się, że sprawiedliwy mocno tkwi 
w prawie Bożym i zasadach wia- 
ry. Nie zmogą go wichry przeciw- 
ności, ani burza wewnętrznych 
niepokojów. On jest zawsze blisko 
Boga swego u którego myślą i ser- 
cem przemieszkuje. 

Łączność nasza z tymi co ode- 
szli trwa przez miłość i wiare. 
I Kościół tę łączność podtrzymuje 
przez modlitwy. Introit mszy ża- 
łobnej tak brzmi: 

-- Wieczne odpocznienie racz 

im dać Panie, a światłość wiekui- 
sta niechaj im świeci. 
* Tobie należy się Boże hymn na 
Syjonie i Tobie złożą śluby na Je- 
ruzalem, wysłuchaj modlitwy mo- 
jej. do Ciebie wszelkie ciało przyj- 
dzie. 

Po męce życia czegoż najbliż- 
szym życzyć jak nie pokoju wie- 
kuistego, a po ciemnościach zale- 
wających duszę, nie światłości? 

Bogate są w myśli i nastroje in- 
troity mszalne. I tyle treści nasu- 
wają człowiekowi. Byleby tylko 
je rozważał w każdą niedzielę. 

X. Dr Mirski. 
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Cdezwa do Księży 


byżych więeżniów w Dachau 


Czcigodni i Drodzy Bracia Ka- 
płani! 


Zbliża się trzecia rocznica na- 
szego cudownego wyzwolenia z 
niewoli niemieckiej w dniu 29 
kwietnia 1945 r. Ileż wspomnień 
nasuwa nam ta rocznica! Przypo- 
mina te straszne dla nas dni, w 
których okrutny wróg chciał wy- 
mordować nas wszystkich, a my, 
nie widząc ratunku u ludzi, zwró- 
ciliśmy się wtedy z gorącą prośba 
do Boga za przyczyną św. Józefa 
Kaliskiego. O, jakże błagaliśmy 
św. Patriarchę, by za nami orędo- 
wał u tronu Bożego! Jakże przy- 
rzekaliśmy Mu, że, jeśli nas wy- 
zwoli, publicznie wspólnie podzie- 
kujemy Mu za lo w Kaliszu! I oto 
stała się rzecz niezwykła: dnia 29 
kwietnia, w niedzielę rano, skoń- 
czyliśmy wspólną do św. Józefa 
nowennę i tegoż dnia po południu 
runeły te druty kolczaste, za któ- 
rymi dręczono nas lata całe. Swie- 
ty Józef wysłuchał nas i wyprosił 
nam u Boga cud wyzwolenia. Te- 
raz na nas kolej, teraz na wolno- 
ści musimy spełnić to, co Mu przy- 


rzekaliśmy w niewoli w dniach 
śmiertelnej trwogi. 

Niestety, nie zaraz mogliśmy 
wrócić do Ojczyzny, do swych 


domów. Dotąd nie spełniliśmy da- 
nej św. Józefowi obietnicy. Dłużej 
zwlekać z tym chyba nie możemy. 


Sprawą zbiorowej pielgrzymki 
kapłanów —- byłych więżniów do 
św. Józefa w Kaliszu miał się za- 
jąć Komitet w tym celu do życia 
- jeszcze w Dachau powołany. Lecz 
większość członków tego Komitetu 
jeszcze nie zgłosiła się. Dlatego 
księża dachau-owczycy, zamiesz- 
kali we Włocławku, w poczuciu 
obowiązku sumienia i przez kole- 


gów różnych diecezji i zakonów 
przynaglani, zebrawszy się dla 
omówienia wspomnianej  'piel-, 


grzymki z pośród siebie utworzyli 
Komitet, który zajmie się jej urzą- 
dzeniem. 


W imieniu więc tego Komitetu 
zwracamy się do Czcigodnych i 
Drogich Braci Kapłanów, byłych 
więżniów z Dachau, z serdecznym 
wezwaniem do spełnienia uczy- 
nionego ślubu, do odbycia zbioro- 
wej dziękczynnej pielgrzymki do 
św. Józefa w Kaliszu. Jednocze- 
śnie uprzejmie. prosimy o pomoc, 
zwłaszcza przez odpowiednie 
wskazówki i rady, aby ta piel- 


grzymka wypadła jak najlepiej ku 
chwale Boga, ku czci św. Józefa i 
ku dobru dusz naszych. 

Do wzięcia udziału w pielgrzym- 
ce pozwalamy sobie zaprosić tak- 
że wszystkich Braci Kapłanów, 
którzy cierpieli w innych niemiec- 
kich więzieniach i obozach kon- 
centracyjnych. 

Proponujemy urządzić ją w sa- 
ma irzecią rocznicę naszego wy- 
zwolenia. Zatem przewidujemy 
przyjazd do Kalisza w śSiodę 28 
kwietnia 1948 r., główne zaś uro- 
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czystości 29 i 30 kwietnia. 
Prosimy zgłaszać swój udział w 
pielgrzymce pod adresem niżej 
podpisanego prezesa do dnia 15 
lutego 1948 r. Szczegóły, związa- 
ne z programem i mieszkaniem w 
Kaliszu bedą podane po zamknie- 
ciu listy zgłoszen. 
Z bratnim pozdrowieniem 
w Chrystusie Panu 
t Franciszek Korszyński 
biskup-sufr. włocławski 
Prezes 


Ks. St. Librowski 
sekretarz 


Listy do moich Paraf iar 


Po nauce, po tej najpiekniejszej 
rozmowie proboszcza z parafiana- 
mi odbywa się najświętsza Uczta 
w rodzinie parafialnej — Msza 
św. Chcecie abym Wam opisał te 
najwspanialsze chwile w życiu pa- 
rafialnym* — Nie potrafię tego 


. dobrze zrobić, bo najtrudniej jest 
opisać rzeczy najświętsze. 


Wolałbym pójść z Wami do nie- 
dawnych więzień i obozów me- 
czeństwa Narodu Polskiego i po- 
kazać Wam Mszę św. tam odpra- 
wianą. W surowej więziennej ka- 
plicy przy ubogim ołtarzu stoi ka- 
płan i sprawuje Najśw. Ofiarę. 
Dokoła ołtarza zgromadzeni więż- 
niowie. Wszyscy tego samego du- 
cha, tej samej myśli wpatrzeni w 
Utajonego Chrystusa modlą się 
gorąco za Polskę, błagają o wol- 
ność, o wybawienie ze straszliwej 
niewoli. A z twarzy naznaczonych 
cierpieniem promieniuje nadzieja 
nawet radość, jaką tylko Chrystus 
dać może i wśród największych 
doświadczeń i cierpien. 

Chciałbym pokazać Wam tych 
katolików-Polaków, ca przebywa- 
jac w odległych krajach, po kil- 
kanaście i więcej lat nie mieli 
sposobności być na Mszy św. Wi- 
działem ich podczas ostatniej woj- 
ny. Na kolanach z rękoma złożo- 
nymi słuchali Mszy św., a z oczu 
ich płynęły łzy serdeczne. — Ta- 
kim szczęściem niewymownym 
napełnia się ludzkie serce przy 
spotkaniu się z Chrystusem. 


By Wam ukazać duchową głę- 
bię Mszy św. niedzielnej, chciał- 
bym Was zaprowadzić do kata- 
kumb, do podziemi, w których 
pierwsi chrześcijanie uczestniczy- 
li w Niekrwawej Ofierze z tak 
wielką wiarą i miłością. I tyle tam 
czerpali mocy, że oni słabi, prze- 


” 


ı piękna i 


śladowani zwyciężyli świat po- 
gański. 

Byśmy mogli zrozumieć egrom 
Boskiej Miłości, chciałbym z Wa- 
mi udać się do Wieczernika | 
wpatrzeć się w Chrystusa Pana. 


odprawiającego Pierwszą Mszę 
św. O, gdyby nam danym było 
oglądać Pana w chwili, gdy sam 


własną ręką podawał uczniom 
swoim Najświętsze Ciało i Naj- 
świętszą Krew swoją! Gdy karmił 
serca Apostołów swoją łaską, 
swoją męką, swoją miłością! 


Nie, nie potrafię opisać Wam 
świętości niedzielnej 
Mszy św. Wiem tylko, że niedzie- 
la ze swoim głównym  nabożen- 
stwem— Mszą św. jest najważniej- 
szym zdarzeniem podczas całego 
tygodnia. Nabożeństwo niedzielne 
jest tym słońcem Bożym w naszym 
szarym trudnym życiu codzien- 
nym. W tym dniu świętym pod- 
czas wspólnej Uczty Chrystuso- 
wej — Mszy św. cała parafia zgro- 
madzona w świątyni czuje się 
jedną rodziną Bożą pod opieka 1 
mocą samego Zbawiciela. Z tego 
dnia świętego spływa łaska na 
wszystkie inne dni tygodnia. Sami 
tego doświadczaliście, sami to od- 
czuwaliście. — Zdarzało mi się 
słyszeć z Waszych ust wierzących 
to wyznanie: „W ostatnią niedzie- 
lę tak wypadło, że nie mogłem 
być na Mszy św., a przez to caty 
tydzien wydawał mi się taki smu- 
tny. Czegoś brakowało“. 


Proszę Was, kochajcie niedzie- 
lę z jej przepięknym nabożeń- 
stwem. Uczcie dzieci Wasze ko- 
chać ten dzień Święty. Ten dzień 
Spotkania naszego, obcowania na- 
szego z Najlepszym Przyjacielem 
serca ludzkiego —- Panem Jezu- 
sem Chrystusem! > X. 
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TYDZIEŃ BOZY 


Dzisiaj — 14 grudnia — Trzecia Niedziela Adwentu 


EWANGELIA 

(św. Jun, 1, 19—28) 
Onego czasu posłali Żydowie z 
Jeruzalem kapłanów i lewitów do 
Jana, abv go pytali: 

— Ktoś ty jest? 

I wyznał, a nie zaprzeczył, ale 
wyznał: 

— Ja nie jestem Chrystusem. 

I pytali Go: 

— Cóż tedy? Czy ty jesteś Elia- 
szem? 

I rzekł: 

— Nie jestem. 

— Czy ty jesteś prorokiem? 

I odpowiedział: 

— Nie. 

Rzekli mu tedy: 

— Ktoś jest, żebyśmy dali od- 
powiedź tym, którzy nas posłali? 
Co powiadasz sam o sohie? 

Rzekł: 

— Jam głos wołającego na pu- 
SZCZY: „Prostujcie droge Pańską“ 
jako powiedział Izajasz Prorok. 

Ą ci co byli posłani, byli z gro- 
na Faryzeuszów. I pytali'go, a mó- 
wili mu: 

— Czemuż tedy chrzcisz, jeżeli 
ty nie jesteś Chrystusem, ani Elia- 
szem, ani Prorokiem? 

Odpowiedział im Jan mówiąc: 

— Ja chrzczę wodą: ale pośrod- 
ku was stanął, którego wy nie zna- 
cie. Ten jest, Który za mną przyj- 
dzie, Który przede mną Się stał, 
Któremu ja nie jestem godzien, 
żebym rozwiązał rzemyk u trzewi- 
ka jego. 

To się działo w Betanii za Jor- 
danem, gdzie Jan chrzcił. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. 


11.XII. Trzecia niedz. Adwentu. BŁ. Spiry- 
diona bp. 

15.XII. PONIEDZIAŁEK. Okt. Niep. Pocz. 
NMP. 

16.NII. WTORIEK. św. Puzebiusza, bp ni 

17.XII. ŚRODA. Suchych Dni. Św. Łazarzu 
bp. 

18.XII. CZWARTEK. Oczekiwanie NMP. 

19.X1). PIATEK. Suchych Dni. Św. Tyrno- 
'teusza m. 

20.XII. SOBOTA. Surhyech Dn. Wigul. św. 


Tomasza upost. 


Cztery razy da roku przypadają 1. zw. Su- 
che Dni. Prastara. z pierwszych wieków 
chrześcijańsiwa pochodząca, praktyka Su- 
chych Dni połączona była z uczynkami po- 
kutnymi ogółu wiernych. W dni te wierni 
szczególnie modlili się. i wmnartwiali by wy- 
prosić Kościołowi zastępy świętych kapłanów. 
Podczas Suchych Dni pamiętano również D 
materialnych potrzebach Kościoła i o jego 
rozlicznych dziełach "miłosierdzia. W sobotę 
Suchych Dni adwentu w Rzymie udzielano 
święceń kapłańskich. Uroczystość ta rozpo- 
czynała się wigilią czyli nocnym czuwaniem 
sobotnim. a kończyła się Mszą Św. w nie- 
dzielę. Z czasem. gdy zniesiono nocne czuwu- 
nia, wspomniana Mszę św. wigilijną przenie- 
siono na sobotę, a w IV niedzieli Adwentu 
powtarzano Ewangelię sobotnią. 


KALENDARZYK SŁONECZNY 


11. 12. Wschód słonca 7.30 

; Zachód 15.38 
20. 12. Wschód słońca 7.35 
Zachód 15.40) 


Pierwsza kwadra księżyca dnia 20.12. o go- 
dzinie 18.45. 


Że świata katolickiego 


22-L0CIF PAPIESKIEGO 
ARCHEO LOGICZNEGO. 

d-go listopada hr. Papieski Instytut Arche- 
ologii Chrześcijańskiej rozpoczal 22 rok swej 
pracy. 

„Został on założony przez pap. Piusa XI w 
r. 1925 z zamiarem zogniskowania w Ezymie 
ścisłych studiów naukowych archeologii chrze- 
ścijańskiej. W ten sposób powstała możność 


INSTYTUTU 
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kształcenia przyszłych profesorów, konserwa- 
torów, kierowników wykopalisk archeologi- 
cznych i innych naukowców w dziedzinie ar- 
cheologii. 

Dostep do studiów w Instytucie Papieskim 
mają studenci z wszystkich krajów i narodów. 
noO- 


KATOLICKIE SZKOLNICTWO W 


LANDII. 

Stan katolickiego szkolnictwa w: Holandii 
przedstawia się następująco: Wszystkich szkół 
jest 9.808. W tej liczbie jest państwowych: 
przedszkoli 190, szkół pierwszego stopnia 2432, 
szkół średnich 513. Katolickich szkól jest: 
1773 przedszkoli. 1.605 szkół pierwszego ston- 
nia (dla dzieci od 6 do 15 ruku życia), 573 
szkoły drugiego stopnia oraz 3 Szkoły wyższe 
i uniwersytet w Nyvmwegen. Prócz szkół zwy- 
czajnych katolicy utrzymują jeszcze zakłady 
ala ociemniałvch i dla głuchoniemych. 

REKOLEKCJI ZAMKNIETE DLA ESKI- 
MOSÓW NA ALASCE. 

Alaska liczy 73 tysiące ludności tubwlczej. 
Wśród tej ludności jest 13 tys. katolikow. 
Dla pogłębienia ich Życia religijnego misjo- 
narze zaczęli wprowadzać od roku 194U rekou- 
lekcje zamknięte. 

Misjonarz O. FKndal opisuje że  Fskiumosi 
biorą w tych rekolekcjach tak chętny 1 li- 
czny udział, iż chcąc dać wszystkim zgłasza- 
jącym się możność ich dprawienin. trzeba 
bylo w bieżącym roku urządzić je an w 41 
punktuch Alaski. 


NA JAWIE ODRADZA SIĘ ŻYCIE RELI- 
GIJNE. 

W ezasie ostatniej wojny, zniszczone przez 
Japończyków na wyspie Jawie misje katoli- 
ckie, rozpoczynają na nowo swą działalność. 
W Soerabaia utworzono liczne stowarzyszenia 
katolickie jak:  Katolicką Partię Ludową. 
Związek Nauczycicii Katolickich. Katolickie 
Stowarzyszenic Naukowc grupujące profeso- 
rów. inżynierów, lekarzy i adwokatów. Akcję 
Katolicką Mładvch. harcerstwo, katolickie itp. 


LIST 
CKICII. 

W prasie słowackiej podano ostatni list pa- 
sterski Episkopatu Słowaczyzny «4 dnia 26 
października br. Treść listu stanowią ważne 
i aktualne dla narodu słowackiego Sprawy 
jak: niemoralne filmy. alkohódlizn. praca w 
niedziele i święta. konieczność pomocy lu- 
dzion biednym, właściwy stosunek do wła- 
dzy państwowej itp. 


PASTERSKI BISKUPÓW SŁOWA- 


Ks. St. Librowski. 


(36) 


OFIARY ZBRODNI NIEMIECKIEJ 


(diecezja włocławska ) 


72. Ksiądz Antoni Kalinowski, 
urodzony 18 listopada 1871 r., 
otrzymał święcenia kapłańskie w 
katedrze włocławskiej w dniu 17 
lutego 1895 r. Pracował jaxo wika- 
riusz w Drużbicach. W r. 1896 
przeniesiony na wikariusza do ka- 
tedry. W r. 1898 mianowany rek- 
torem pobernardyńskiego kościo- 
ła w Kazimierzu Biskupim. Wr. 
1903 został administratorem para- 
fii Rychwał. W r. 1908 przeszedł 
na podobną placówkę do Mierzy- 
na. Od r. 1910 był proboszczem w 
Byczynie. W r. 1918 odszedł do 
Zbrachlina. W r. 1920 zmieniono 
go dö Ciążenia. Od r. 1924 był 


duszpasterzem we Wrzący Wiel- 
kiej. Od r. 1932 pracował na rów- 
norzędnej placówce w Kłóbce. W 
r. 1936 wyznaczony na proboszcza 
do Straszewa, gdzie pozostawał do 
pozbawienia wolności osobistej. 
Aresztowany, razem z księżmi 
dekanatu nieszawskiego, w dniu 
21 pażdziernika 1939 r. i osadzony 
w więzieniu w Aleksandrowie 
Kuj. 4 listopada przewieziony do 
Świecia, skąd w dwa dni później 
przybył do klasztoru w Górnej 
Grupie. W styczniu 1940 r. wywie- 
ziony do obozu w. Stutthoff, gdzie 
zmarł w pierwszej połowie wyżej 
wymienionego roku. 


73. Kleryk Edmund Karamucki 
urodził się 18 września 1914 r 
Wykształcenie średnie odebrał w 
gimnazjum księży Salezjanów w 
Aleksandrowie Kuj. We wrześniu 
1935 r. rozpoczął studia i wycho- 
wanie w seminarium duchownym 
we Włocławku. Był bardzo pilnym 
alumnem. Lubił gromadzić książ- 
ki. Miał wiele zdolności praktycz- 
nych, zwłaszcza w dziedzinie fo- 
tografii. 

Uwięziony w Bydgoszczy, gdzie 
mieszkał przy rodzicach, za słu- 
chanie radia zagranicznego i roz- 
siewanie wiadomości nieprzychy|- 
nych państwu niemieckiemu. Prze- 
bywał czas jakiś w więzieniu, po- 
czem wywieziono go w początku 
1040 r. do Sachs nhausen. Zmarł 
z głodu w lipcu 1940 r. 


Str. 4 


Ze wspomnień pośmiertnych 


Nigdy może w historii swej pięknej Nared 
Polski nie był tak zjednoczony. jak podczas 
najazau hitlerowskich hord, To wspaniałe 
braterstwo, które łączyło wszystkich Polakew 
w najbardziej tragicznym momencie naszych 
dziejów, można by nazwać najpiękniejszym 
cudem polskim. 

TVszyscy: dzieci i starcy, kobiety i mężczy- 
źni, świeccy i duchowni potrafili wysoko 
nieść swój honor polski wobec wroga. Każdy 
prawdziwy Polak nie dał się złamać na du- 
chu, a wobec najeżdzców zachowywał godność 
i dunię. Odczuwauli to sami Niemcy. Pamię- 
tam, było to w sieradzkim więzieniu, do 
przechadzających się księży po korytarzu pod- 
chodzi gestapowiec i pyta ich: „wy. polscy 
duchowni, nie chcecie z nami rozmawiać, bo 
uważacie nas za barbarzyńców"? Tak to 
oprawca niemiecki ouczuwał nad sobą polsky 
wyższość. 

A gdy już mówimy o tym cudzie polskiej 
jedności i polskiego honoru, to nie możnu nie 
wspomnieć o śp. ks. Antonim Radomskim. 
przed kilkunastu dniami zmarłym proboszczu 
w Ostrowitem Słupeckim. 


Po utracie niepodległości płukał, jak dzie- 
cko. Gdy niu ktoś z domowników donosił, że 
Niemcy idą na plebanię, zdawało się, że był 
przerażony. Ale dziwna w nim i nagła Zacho- 
dziła zmiana, gdy już miał Niemców przed 
sobą. Zaelrowywał spokój i całkowitą swobo- 


dę. Nie dał poznać po sobie ani bólu, an! 
złamania. 
Dnia 17 września 1939 r. Niemcy poraz 


pierwszy zjawili się w Ostrowitem. Starsi 
olicerowic udali się na plebanię. Podczas roz- 
mowy z proboszczem jeden z pułkowników 
hitlerowskich rozkłada mapę i mówi: „Nie 
chciciiście przepuścić nas przez Pomerze do 
Prus Wschodnich. macie. za to czwarty 
1 ostatni rozbiór Polski”. Wtedy proboszcz 
z godnością. patrząc prosto Niencewi w 
twarz: 
Niemiec zamilk., zawahał, ale wzrok ka- 
płana zmusza, go do odpowiedzi: „wierzę“ — 
odpowiada. A na to kapłan z mocą i ufnością 
w głosie: „l ja również". 1 żaden już z 
Niemców tego dnia na plebanii w Ostrowitem 
nie mówił o kolcu Polski. 

Hs. Wi. Giszter. 


30-letnia rocznica Papieskiego 
Instytutu Studiów Wschodnich. 


Papieski Instytut Studiów Wschodnich za- 
łożuny został w roku 1917 przez Ojca Św. Be- 
nedykia XV i w roku bieżącym obchodził 
30-lecie swego istnienia. W uczelni tej kształ- 
cić się mogą studenci nie tylko katoliccy, ale 
także spośród wszystkich innych wyznań re- 
ligijnyclt. 


Rozwój sekt w Niemczech. 


Frasa niemiecka podaje. że w zachodnich 
strefach okupacyjnych rozwija Się na Szero- 
"ką skalę sgekciarstwo. Jedna z monachijskich 
gazet pisze: „na tle beznadziejności wytwa- 
rza się apokaliptyczny nastrój, jak przed 
koncem świata“. Pojawia się wiele proroków 
i przygodnych kaznodziejów. Szczególną ruch- 
liwość rozwijają „świadkowie Jehowy". daw- 
niejsi „Badacze Pisma Św.". Protestancki „bi- 
skup“ Hans Lilie z Hannoweru oświadczył, że 
protestantyzm w Niemczech znajduje się w 
bardzo trudnej sytuacji na Skutek wielkiego 
rozbicia. Według jego zdania na «terenie Nie- 
miec działa 932 różnych kościołów i sekt. 


„wierzy pan w Opatrzność Boską*:, 


Ł A D BANC JEŻ Y 


Ilość ambasad i poselstw przy 
Watykanie. 


Po wliczenin ostatnio przybyłych do Wa- 
tvkanu posłów z Boliwii, Panamy, San-Sal- 
wadoru, Haiti 2: Egiptu ilość dyplomatycz- 
nych przedstawicieli państw przy Stolicy Św. 
dosięgła cyfry 45. 

Wtym tylko 3 państwa, a mianowicie Ar- 
gentyna. Jugosławia i Rumunia posiadają 
tyniczasowych zastępców przedstawicieli. 


Natomiast nadał pozostają zamknięte am- 
basady: niemiecka, japońska i hondurasku. 


„Stronnictwo Piusa XII". 


Jeden 2 dzienników włoskich opublikował 
list K. K. Salveniego, usiłujący wykazać, że 
starzy członkowie ugrupowania włoskiego, 
t. zw. Stronnictwa Akcji dążą do współpracy 
ze stronnictwem pap. Piusa XII. 

Osservatore Romano, prasowy organ Wa- 
tykanu. podał przeciw temu niewłaściwemu 
dowodzeniu wyjaśnienie, że nic istnieje żadne 
papieskie stronnictwo i Żudne ze stronnictw 
włoskich- nie może ani nazywać Się papies- 
kim. ani zdążać do współpracy z takowynm. 
Stanowisko ostatnich papieży, począwszy od 
Leona XIII aż do Piusa XII dowodzi tegu 
najlepiej. 

Należy pamiętać, źe papież jest namicstni- 
kiem Tego, który głosił: „Przyjdźcie do 
mnie wszyscy”. Jeśli może być mowa o ja- 
kimś papieskim stronnictwie, to tylko o ta- 
kim, w którego skład wchodzą, wszyscy po- 
trzebujący, uciśnieni i cierpiący i które jest 
tak dawne jak dawne jest chrześcijaństwo ze 
swą nauky 0 powszechnej miłości bliźnich 
i Boga. Tylko takie a nie inne może być 
stronnictwo Piusa XI11. 


Ghandi chwali prace misyj ka- 
tolickich i katolików. 


Z okazji otwarcia utiwersytetu dla Hindu- 
sów -w Bombaju Mahatma Ghandi opubliko- 
wał artykuł, w którym pisze: „Patrzcie na 
katolików i jezuitów i na to, co zrobili dla 
wychowania i wykształcenia. Pracowali mimo 
ciężkich przeciwności i wyniki pracy dopro- 
wadzili do wysokiego poziomu. Albo patrzcie 
na misjonarzy, którzy dawno temu przybyli 
do Indii i na ich szkoły i wyższe uczelnie, 
które założyli”. 


Sportowcy na audiencji u 
Ojca św. 

W poniedziałek, Uma 17-go listopada br, 
Ojciec św. przyjął na posłuchaniu grupę wło- 


skich asów sportu kolarskiego z wybitnym 
mistrzem kolarzy, u jednocześnie wielkim 
pionierem społecznej akcji katolickiej --- Gino 


Bartali — na czele. 


Kongres Misyjny w Meksyku. 


W Puebla des Angelos w Meksyku odbył 
się Kongres, w któryın uczestniczyło 25 arcy- 
biskupów i biskupów Meksyku, ukuło 1.000 
duchownych oraz wielu przedstawicieli róż- 
nych stowarzyszeń religijnych i instytucji ka- 
tolickich. 

Jednym z najważniejszych osiągnięć Kon- 
gresu jest utworzenie melisykańskiego semi- 
narium duchownego. Meksyk, mający 2 mi- 
liony km kwadr. obszaru i 20 mil. katolików. 
posiada tylko 3.292 księży Świeckich i 571 
księży zakonnych. Na tak wielki obszar licz- 
ba ta jest niewystarczająca. 
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Wydawnictwo Ksieży Pallotynów 

poleca: 

a) KSIAŻKI DO NABOŻEŃSTWA 

1. Jak kochać Jezusa. — Gustowna płócienna 
oprawa. Str. 291. Cena 250 zt. 

2. Trzyletnia Jadwinia w kościele. — KsSią- 
żeczka z barwnymi obrazkami dla dzieci nie 
umiejących jeszcze czytać. Nadaje się do 
„szerokiego rozpowszechnienia w przedszko- 
lach i niższych klasach szkoły podstawo- 
wej. Str. .45. Cena 60 zł. 

3. Modlitewnik dla młodzieży (w druku). 

b) KSIAŻKI TRESCI RELIGIJNEJ 

J. Madonna z Fatimy. — Broszura zawiera 
opis objawień i aktualne modlitwy. Str. 32. 
Cena 20 zł. 

2. Sakrament Przebaczeniu.-- Nadzwyczaj in- 

teresujące i przystępne omówienie warun- 

ków dobrej spowiedzi. Str. 160. Cena 125 zł. 

Ojcze Nasz. Ks. dr Franciszek Bogdan. — 

Autor zebrał to wszystko, co najpiękniej- 

szego w Modlitwie Pańskiej powiedziały 

wieki. Na tle słów codziennej modlitwy 

Ojcze nasz porusza wiele aktualnych zagad- 

nień. Str. 204. Cena 200 zł. 

„Zdrowaś Maryja: Ks. dr Franciszek Bog- 
dan. — Najpiękniejsze teksty wielkich czci- 
cieli Maryi. zebrał autor i połączył z głę- 
bokim wyjaśnieniem Pozdrowienia Aniel- 
skiego. Str. 170. Cena 150 zł. 

5. Pod korcem: Ks. Ignacy Podgórski. — 
Prosty życiorys skromnego kapłana Archi- 
diecezji Krakowskiej ks. Józefa Kosibowi- 
cza. Str. 190. Cena 150 zł. 

6. Świętość w życiu codziennym: Dr A. M. 
Naiks. — Autor podaje zasadnicze wytyczne 
nowoczesnej ascczy dla wszystkich stanów. 
Str. 360. Cena 300 zł. 

7.0 radosnym miłowaniu Bora: Ks. J. Mil- 
ler. — Autor z wielką wnikliwością i zna- 
jomością zagadnienia kreśli ascetyczny Sy- 
stem św. Franciszka Salezego. tak zgodny 
z najnowszymi zdobyczami nauk pedago- 
gicznych. Str. 343. Cena 300 zł. 

8. Pierwsza Ranunia Św. na wsi: Maria Kącz- 
kowska. — Czytanki religijne na klasę trze- 
cią. Książka zatwierdzona przez Minister- 
stwo Oświaty jako pomoc do nauki religii 
dla dzieci wiejskich. Str, 150. Cena 150 2}. 

c) RSIAĄŻKI POWIESCIOWIE 

1. Tajemnica spowiedzi: Józet Szpilman. — 
Książka miała już kilka wydań — zawiera 
bohaterskie dzieje kapłana niewinnie oskar- 
źonego o zbrodnię. a związanego tajemnicą 
spowiedzi. Str. 256. Cena 250 zł. 

. Wspólny pokój: Iza Kuźmińska. — Trzy 
artystycznie napisane "nowele. Pierwsza z 
nich premiowana w hieżącym roku przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki. Str. 113- 
Cena 150 zł. 

3. Nieuchwytne skarby: Ks. Stanisław Pa- 
sławski. — Powieść dla młodzieży. Str. 240. 
Cena 250 zł. 

4. Kłopoty figlarzn: IKs. Stanisław Pasław- 
ski. —- Przemiłe opowiadanie o przygodach 
młodego urwisa. Cena 200 zł. 

. Irusia: Ks. Stanisław Pasławski. — Po- 
wieść dla młodzieży. Str. 205. Cena 250 zł. 
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6. Czerwony Kapturek -— czterobarwna ksią- 
żeczku dla dzieci — (w druku). 
. Struszny wilk, lektura dla  przedszkolt 


i młodszych klas szkoły powsz. Str. 24. 
ilustr. 20. Cena 150 zł. 
Do nabycia: Wydawnictwo 


Księży Palloty- 
nów. Poznań, AL 


Przybyszewskiego 3, 


PKO. W 557 oraz we wszystkich księgarniach. 
(204) 


POCZTÓWKI 15U zł. setku jednokolorowe 


Ozdoby choinkowe po cenach najniższych. 
Cenniki na żądanie. Ruzar Katolicki. Łódź. 
Sienkiewicza AV. (212) 


GOSPODYNI poszukuje pracy w małym mie- 
Ście, chętniej na prowincji. wiadomość: La- 
rankiewicz, Włocławek. Długa 45. (218) 


ORGANISTA z pełnymi kwalifikacjami po- 
trzebny od zaraz do parafii Osiek-Wielki, 
p-ta Koło u/Wartą. Zgłoszenia do proboszcza 
w Osieku-Wielkim. (217) 


Włocławek -— Biuro Pasrednicze — Kupno 4 
sprzedaż domów, placów. Nienaułtowski Staro- 
dębska 12/2 tel. 16-46. (216) 


Redaktor: ks. dr W. Mirski. 


Brzeska 4. 


